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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w ylączsjąe- św ią t uroczystych i n ie d z ie l —  P renu m era ta  roczna, rubli ST. 'S kopiejek 60 (zip. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 ztp. 6; a m iesięczna kop. śr. 30 (zip. 5). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

•kop. sr. 5 (gr. 10); Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / ?  (g r.5 .)

C z ę ś ć  T r e f lo w a .
Rada adm inistracyjna na posiedzeniu swojem  dnia 6 

(18) .czerwca r. b . , uw olniła na w łasne żądanie F ra n ­
ciszka P a w ło w sk ieg o , od obow iązków  szefa kontroli 
w  Najwyższej izbie obrachunkowej, z dozwoleniem mu 
noszenia w ysłużonego m unduru, i m ianowała: starsze­
go kontrolera A ntoniego K rukow skiego , pełniącym o- 
bowiązki szefa kontro li; rachm istrza klasy 2ej, radzcę 
honorowego Ant. P aw łow skiego , pełniącym obowiązki 
rachm istrza klasy le j, i spraw ującego tym czasow o obo­
wiązki rachm istrza 2ej klasy Adama K leczkow skiego , 
pełniącym obowiązki rachm istrza klasy 2ej w  Najwyż­
szej izbie oltrachunkoWój.

P o  ks. VVawrzeiicu Chachulskim b. proboszczu przy 
kościele paraljalnym w B endzin ie  na dniu 13 (25) m ar­
ca 1838  p. testam entow o zm arłym, pozostał spadek 
składujący się1 z kwoty rs. 12 kop. 84 w  banku polskim 
złożony. Gdy -wiadomi sukcesorowie Grzegorz i Jó^ef 
Chachulscy spadku tego urzędow nie zrzekli się, w zyw a 
się. przeto  niniejszem osoby uzasadnioną pretensję  doń 
mające, ażeby się z dowodami legitymacyjnemi w  p rze­
ciągu Gciu miesięcy w  trybunale cywilnym gub. R a­
domskiej w  Kielcach stawili; w  przeciw nym  bowiem 
razie spadek ten  za bezdziedziczny uznany i na rzecz 
skarbu królestw a przepisany zostanie.

B iuro  W arszawskiego Oher-Policmajstra.-— W zyw a 
niniejszem następujące osoby a mianowicie: pp. Jana i 
S tan isław aT atarow skich  obywatel: gub. Grodzieńskiej, 
nr. 48 ,131; —  p. W aw rzeńca Bartłom ieja 2-ch imion 
K rąkow skiego, nr. 4 0 ,3 8 3 ; —  p. Michała Cejzyk oby­
w atela gub. Podolskiej, nr. 32 ,293; —  W ęgrow skiego 
b. zastępcę w ójta  gminy G uzów , nr. 16,694; —  D roz­

dow ską K atarzynę, nr. 17,019; —  Kożycką y, Korżyc- 
ką Józefę, mającą brata w  w ojsku Ceś.-ros., nr. 4 9 ,175  
i Marję Panin żonę żołnierza Płockićj inwalidnej ko­
mendy, nr. 4 0 ,2 9 3 ; —  ażeby się w  swych w łasnych 
'n teresach jak najspieszniej do biura policji tutąjszej
zgłosiły.

Taksla m ięsa  na  m iesiąe-Iipiec r. b. w .W arszaw ie.

I. W O Ł O W IN A .

M ięsa w o lo w e g o  fu n t — — —
k ro w ie g o  tu b  z b u k a tó w  —  —

Za p o lę d w ic y  fu n t —  —  —
„  io  w ią z e k  f lą jtó w  —  . —  —
„ se rce  ca le  —  . —
„  w ą tro b ę  — ' .;— —
„  d u d y  z p iu c ą  i ie tk iem  —  " —
,, c y iia d ry  —  —  —  —

* o z ó r  —  —  —  ,
„  p o d g a rd le  —  s— —
,, g łow ę Z m o rd ą  —  —  —
„  4 r y. tm gi —  —  —  —
„ k a p tu ry  b e z  c zęśc i m ięsne], j a k o  W m ię ­

sie ju z  l ic z o n e j —  —  - •
„  ś le d z io n ę  —  —
„  k am ień  czy s teg o  ło ju  z5 fm itow  —
„  fu n t ło ju  —  —  —  ■ —

II. W IE P R Z O W IN A
W ie p rz o w in y  z  sk ó rą  fu n t -r-. f j  —•
S ch ab u  fu n t —  —  —  —
Za g ło w ę  i o z ó r  —  —  • —

,, w ą tro b ę , le tk ie , se rc e  i p łu c a  —
„  n e ik i  —  —  —
„ sa d ła  św ieżeg o  fu n t —  —
,, szm alcu  to p io n eg o  fu n t —■ —
,, s ło n in y  św ićżćj fu n t —  —
„  „  w ę d z o n e j fu n t —  —
„  4 ry  n o g i p o  p ie rw sz ą  p ę t  tnę
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III. CIELĘCINA. R. sr. kop.
Za fon t c ie lęc iny  _ — —  —

głowę z mózgiem  — ■— —
„  cz tćry  nogi — —  —«
„  letkie z sercem  —  — —
„ w ątro b ę  — —  — —
„  kryski —  — —  —

m leczko — —  - -  —
IV. BARANINA 

Baraniny funt — —  —  —
Za głowę — — —

,. letkie z sercem  -
„  w ątro b ę  — — —

T aksa m ięsa koszernego.
W o ło w in y  funt p o ........................kop . sr. l lh y i
Cielęciny f u n t ..................................kop. sr. 9
Baraniny f u n t .................................kop. sr. 9 i / i .

Taksa bułek, chleba pszennego i żytniego na dni 15

6
8
7
8 
5

5 i / i  
5 i /s  
5 i /s
5 ,y i

Kop. ważyć ma
R U Ł K I I CHLEB PSZENNY- sr. tunt tut.

B ulka m ątow a —  — 1 i /a — 5
S truc la  m ątow a — — 3 — 10
B utka z m ąki pośledniejszej — 1 — 7
S truc la  z takiejże m ą k i— — 3 21
C hleb stołowy bez  w zględu na formę

z takiejże m ąki —  — 6 1 10
P lacek solony —  — i/* ' __ 0
CHLEB Ż Y T N Y P Y T L O W Y orazC H L E B  

Z MĄKI MŁYNA PA R O W E G O .
B ochenek chleba —  — 2 i/  a . 23
B ochenek chleba —  -— 5 1 14
B ochenek chleba —  — 10 2 , 28

CHLEB R A ZO W Y .
B ochenek ch leba —  — 2 l /z _ 30
B ochenek chledia — — 5 1 28
B ochenek 'chleba —  — 10 3 24

W iadom ości miejscowe.
W  dniu 22 b. m. w  sali posiedzeń rządu gubernjal- 

nego Warszawskiego, odbyły się doroczne wybory to ­
w arzystwa wyścigów konnych i wystawy zwierząt go­
spodarskich, w  celu zapełnienia miejsc członków dyre­
kcji i komitatu, którzy wedte istniejących przepisów, 
czas swego urzędowania ukończyli. Posiedzenie to za­
gaił JW . rzecz, radzca stanu Ł u szc zy ń sk i, gubernator 
cywilny Warszawski; a do przewodniczenia wyborom, 
powołany został JW . Jakób L ew ińsk i. W  skutek wo- 
towania, towarzystwo wybrało większością głosów, na 
członków dyrekcji: JJW W . Ksaw. P usłow skiego  i Ja- 
•kób.a L ew iń sk ieg o ; na członków komitetu: JJW W .

W W . Ludwika G órsk i ego, Ign. N o sarzew sk iego , Ka- 
ola hr. J ez ie  rskiego  i Aug. hr. K rasińskiego .

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 354, wyjechało 375.

Michał W a rsze w sk i patron trybunału Płockiego, w  
2 8 my,n roku życia po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w  dniu 27 b. m. prze­
niósł się do wieczności. Eksportacja zwłok jego odbę­
dzie się dziś o godzinie 6ćj popołudniu, z kościołaŚ-go 
Krzyża na cmentarz Powązkowski.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po P rzy jacie lach , 
przywołana JPani Halpert i JP. Komorowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Apanowicz Aleks. ob. zW arty  nr, 1085, Balicki Ale­

ksander ob. z Tomaszowa nr. 372, Bobolccki Miko. ob'. 
z Kowia nr. 2682, Bernatsch Leop. kup. z Krakowa 
nr. 613, Bystrzanowski Jan ob. z Nasiorowa nr. 603, 
Godlewski Antoni ob. z Kamionny nr. 476, Gran And. 
ob. z Michałowa nr. 1245, Hornowśki Józef ob. z Ł o ­
chowa nr. 476, Jawornicki Michał ob. z Bronowie nr. 
613, Jeziorański Michał ob. ż Ryk nr. 6 1 3 , Jackowski 
Tom. ob. z Borowego nr. 1245, Jastrzębski Karol ob. z 
Rosji nr. 603, Kiernożycki Aleks. ob. z Babia nr. 476, 
Klimkiewicz Ant. ob. z Radomia nr. 634 , Komirowski 
Jan ob. z Przeradowa nr- 556, Kolbe Tom. ob. z W ą­
sewa nr. 556, Kraśnicki Aug. ob. z Chorzewa nr. 584, 
Liniewski Józef ob. z Lejna nr. 625, Lewiecki Józef ob. 
z Biały nr. 5 56 , Łoziński Boles, ob. z Petersburga nr. 
625, Morchanowicz Stanis. ob. z Chylina nr. 626, Mi­
chałowski Kazim, ob. z Grodna nr. 613, Mokronowski 
Ew aryst ob. z Jordanowie nr. 414, Nitosławski Michał 
ob. z W itebska nr. 5 8 4 , Osoliński W iktor hr. z Rudki 
nr. 468, Ośniałowski And. ob. zW iniar nr. 1352, Po- 
derewski Jan ob. z Koszewa nr. 476, Piotrowski Kar. 
ob. z Sobolanek nr. 626, Rosiński Ant. ob. z Poddębic 
nr. 1 0 8 5 ,. Roszkowski Leonard ob. z Bujna nr. 613,- 
Skalski Maciej ob. z Górki nr. 476, Sobieski Ignacy ob. 
z Korytnicy nr. 4 7 6 , Szabuniewicz Onufry ob. z W ól­
ki nr. 2684, Schwartz Józ,ef ob. z Brzosków nr. 625, 
Strojnowski Lud. radz. lionoro. z Petersburga nr. 625, 
Wessel Michał ob. z Topola nr. 613, W iśniewski Woj. 
ob. z Sopolnik nr. 603, Wróblewski Napoi. ob. z W i- 
czorada nr. 584.

W YJECHALI Z W ARSZAW Y.
Burcbhrt Maurycy ob. z nru 703 do W iktów, Czap- 

czyński Fran. ob. z nru 1085 do Radomia, Cieśliń&ki 
Fran, ob. z nru 556doPomieGhowa, Damszewski Mar­
cin ob. z nru 551 do W itowa, Drozdowski Józef ob. z 
n ru  500 do Sobola, Gołucbowski Sew. ob. z nru 2673 do 
Święcicy, Górski Lud. ob. z nru 613 do Uleńca, Gro-
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ch o w a lsk i Jan  ob. z nru  5 5 1  do M ię s la w ic , K o siń sk i  
Jan ob. z nru  2 6 7 3  do B rzo zo w n icy , K ryń sk i A leks, 
ob . z nru  2 6 8 2  do R udzisk , K obylańsk i K a n ty  ad w ok at  
z  nru  5 8 9  do P ilicy , L e w k o w ic z  E d w . ob . z nru 19 
d o  R adom ia, M arszew sk i A ndr. ob . z nru 4 9 2  do B u ­
k o w a , M ysy ro w icz  J ó z e f  ob . z nru  5 8 4  do Ł o sia , N ie- 
m ojew sk i S tan . ob . z nru  6 2 5  d o  R ok itn icy , O sieck i 
Jan  ob. z nru  1 2 6  do P ło ck a , R adzicki E u sta ch y  ob. 
2  nru  5 8 4  do N iedzborza , S ied ler  A n dr. ob. z nru  
1 0 6 4  i ! , R z eszo w a , Sk rzyński T eofil ob . z nru 5 8 4  do 
R u ży c , T a rn o w sk i Jan ob. z nru  5 8 4  do K o n a rzew a , 
T rzciń sk i Sym for. ob . z nru  5 8 4  do N agórck , Tąfciel 
F ran . ob. z "nru 5 0 0  do R yk ał, W y szo g ro d zk i M acićj 
o b . z nru  1 0 6 4  do Ż yrów ka.

ltozmaitości.
N A T A L J A , K S IĘ Ż N A  Z.:...

(C iąg dalszy.)

E d w ard  n ie  ch cia ł s ię  sp rz e c iw ić  k s iężn ie , i “w y sz e d ł.
N azajutrz w r ó c ił dop ićro  o k o ło  połu d n ia  z P aryża.
„Jakże, k tóż on  jest?  jak się  nazyw a?" T em i s ło w y  

p o w ita ła  go księżna .
„N iczego s ię  p ra w ie  n ie  d o w ied z ia łem ; a jednak  ty le  

ile  b y ło  w  mej m ocy."
„K tóż  go na bal w p ro w a d ził? "
„K apitan L a u n et, i on  ty lko  jed en  go zna."
„Jak s ię  n a zy w a , E dw ardzie?"
„ W ilso n ."
„W ilso n ?  C zyś dob rze s ły sz a ł?  W ilson ?  N ie, tak o n  

się, n ie  nazyw a."
T e  s ło w a  w y m k n ę ły  s ię  k s iężn ie  m im o w o ln ie; zaru ­

m ien iła  s ię , i w id zą c  że  E d w a rd  na n ią  patrzy, rzekła:
„Sam a n ie  w ić m  zkąd, lecz zdaje m i s ię , jakbym  t e ­

g o  c z ło w ie k a  zn a ła . N ie  je s t -ż e  to  d z iec iń stw em ?  I cóż  
■więc dalej o  nim  sły sza łeś? "

„M ało. K ap itan  L a u n et p o w ia d a ł m i, iż za p o zn a ł s ię  
z  panem  W ilso n e m  w  G w a d elu p ie . W y d a w a ł o n  m u  
s ię  z a w sz e  sz la ch etn y m  i u c z c iw y m , ale chociaż w  p rzy ­
ja źn i z sob ą  żyli, n igdy m u p rzec ież  W ilso n  sk rytości 
serca  sw e g o  n ie  odkrył. K ap itan  m niem a jednak , iż ja ­
k ieś w ie lk ie  n ie sz cz ęśc ie  przed  w ie lą  laty d o  o p u sz c z e ­
n ia  A n glji go  sp o w o d o w a ło . N azajutrz p o  b a lu  w y ­
je c h a ł z Paryża."

Na licach k s ię ż n y  z a b ły s n ą  p rom ień  radości.
„ W ię c  go  ju ż  n iem a w  Paryżu?" — z a w o ła ła —  „ Id o -  

k ąd że s ię  udał?  C zy L a u n et te g o  n ie  w ić?"
„K rótk im  b iletem , p rzesła n y m  kap itan ow i przez pa­

na M ilso n a  w  d z ień  w yjazd u , oznajm ił m u ten że , iż s i ę  
do R o u rb o n n e-le -B a in s udaje."

„ D o  B ou rb on n e?" —  p o w tó rz y ła  k siężn a  blednąc, a 
nagła  tr w o g a  m a lo w a ła  s ię  na jćj licach."

„C zyż księżna zna to  m iejsce?"
„Nie" od rzek ła  z n iech ęc ią , i e  n ie  um ia ła  ukryć  

lep ićj sw e g o  zam ieszania.
„ J estto  m ałe  m iasteczko  w  Szam panji, gd z ie  starzy, 

sk alecze li w o jsk o w i kąpieli u ż y w a ć  z w y k li ,-
„P rzec ież  n ie  je s t to  je szcze  pora kąp ieli" — . p rzeję ła  

k siężn a  obojętn ym  na p ozór  g ło sem . „T rzeba tóż  
p rzyzn ać  dop raw d y , że  czasem  m iew am y d z iw n e  p rzy­
w id z e n ie . D z ięk i panu, m oje p rzy w id zen ie  zu p e łn ie  ju ż  
zaspokojone."

B y ło to  niejako p ożegnan iem . E d w ard  zrozum iał to , 
i w y s z e d ł, zadając so b ie  w  d u ch u  pytan ie: co  ma w ła ­
śc iw ie  zn aczyć  ta n iesp o k o jn o ść , k tórą księżna  napró- 
żn o  pozornym  pokryć ch c ia ła  uśm ićch em .

B ędąc z n ó w  sam a, oddała  się  księżna daw nćj b o leśc i 
i rozp aczy . O djazd W ilso n a  b y ł dla nićj p iorun em , k tó ­
ry ją  za ró w n ie  przeraził, jak  je g o  p ić r w sz e  p o ja w ien ie  
s ię  na balu.

„ D o  B ourbon ne! D o  B ourbon ne! Mój B oże!" —  p o ­
w ta rza ła  k siężn a  Natalja z c ią g ły m  przestrach em . „C oż  
ó n  tam  czy n ić  zam yśla! A  w ię c  n ie  om yliłam  się! O n to  
jest! O n to  sam  p rzyb y ł, aby m ię zgubić!"

I  sk ładając ręc e  jak do gorącćj m o d litw y , zalała  s ię  
g w a łto w n y m  łe z  stru m ien iem .

W ied z io n y  jakąś ta jem n ą ch ęc ią  obaczen ia  tego  w s z y s t ­
k iego , co  m u n iegdyś w  m łod ośc i m iłćm  b y ło , udał 
s ię  W ilso n  w  sam ej isto c ie  do B ourbon ne; zdaw ał®  m u  
się , jakby tam  je sz c z e  n iek tóre  szczątk i sw e g o  szczęśc ia  
p o z o sta w ił, i m ó g ł je  teraz odszukać.

„M niejsza o to " —  r ze k ł sam  do s ie b ie —  „że d a w n e  
rany serca  m ojego  z n o w u  się  o tw o r z ą , że  m ię brzem ię  
b o leśc i do r e sz ty  p rzytłoczy! W sza k  w  G w a d e lu p ie  
gdziem  się  zesta rza ł, p o zo sta n ie  m i je szc z e  sam otn y  k ą ­
cik, gdzieb y  kości m oje sp o cz ę ły , gdy ju ż  żyć  i c ierp ićć  
p rzestan ę."

Jakoż w io d ą c  ok iem  p o  okolicach, k tóre  s ię  n ito  sn y , 
n ito  w sp o m n ie n ia  p rzesz ło śc i k o ło  n ieg o  p r z esu w a ły ,  
u c z u ł s ię  r z e w n ie  w z ru sz o n y m .

D o p ić r o  d w a  dn i w  B o u rb o n n e  b a w ił, a ju ż  m u to  
stu lec iem  się  zd a ło . O p o w ia d a n ia  gospodnika, i w y c iec zk i  
w  pob lizk ie  s tro n y , zam iast ro zerw an ia  go , ponąnażały  
tem bardzićj sm u tek , k tóry go  tr a w ił, (D . c. n.)



Doniesienia. , ,
R zą d  gubernjalny W a rb ta m k l. —  -Na m oey-rozftorządzenia 

kom isji rządow ej przychodów  i sk a rb u , rząd  gubernjalny podaje i 
do pow szechnćj w iadom ości, iż na w ydzierżaw ienie propmacyi w 
dw óch w siach W ołuszewo zw anych, wsi W ygodzie i k o lo p ^  C «- 
chocinek stary, oraz we w siach: Ju rzm e, K aczkach i S «n M  e- 
m niei ogrodu karczem nego i oszczędzone! m iarlu  w Kucz u w 
r n eJo m T  Raciążek ,pow iecie
poczynając o d -20 maja (1 czerwca) r. ,y2 Lioytacj a

S yffe  Ś£r« h U .rz e  n a c z e ln ik a  p o w ia tu  W ło c ła w s k ie g o ,
odDjwac Się i»v-* acpsorem ekonomicznym, w  dniu 11)
przed tymze nacze ^ ,zime j j - ć j  przed południem - K a ż d y
Cheó ma ncv zadzierzawienia  tejże propinacji  We wsiach wyzćj 
chęc  mający . sj„ w  dniu i miejscu dopiero  oznaczoncm
wspomnion eh zechce 9  s w ój z a m o ż n o ś c i  i v a d i u m
stewie, przy opatrzeni  q  &  vvaTunkaó(j poinformować 
w kwocie rs. . : w y ją w s z y  świąt  w godzinach s łu ż b o w y c h
S<Viuhze n a c z e ln ik a  p o w ia tu  Włocławskiego.  —  W arszawa dnia 
•z ( 1 5 : c z e r w c a  1847  r . —  Gubernator  cy wilny rzeczywisty radzca 
S ta n u . B aszczyń sk i. —  Za naczelnika kancelar ji  R egulski.

N I E R U C H O M O Ś Ć  n r .  1797c, p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j  n a  
o - ro nc ie  d z i e d z i c z n y m  p o ł o ż o n a ,  w  d r o d z e  d z i a ł ó w  p r z e z  j i u b l i c z -  
n n  I c v t a c i e  W t r y b u n a l e  t u t e j s z y m  w y d z i a l e  2 - g i m  s p r z e d a n ą  zo 
S i a n i e  D o c h ó d  r o c z n y  b r u t t o  z te j n i e r u c h o m o ś c i  w y n o s i  z ip .

cźjłli rs. 4(128 k. 70; poda tk i  i c i ę ż a ry . gruntowe, oprocz 
k w  a  erunku i składki ogniowój ponoszonej  wedle corocznego roz­
kładu wynoszą r s .2 3 9  kop. 73 1/2. Licytacja zacznie się od su­
my rs. 21,000; przygotowawcze przysądzenie odbędzie się dnia 
2  (141 lipca 1847 r.,  o godzinie2-ćj z południa. Bhzsza wiadomość 
u popierającego sprzedaż Dominika Zielińskiego, patrona w W ar ­
szawie pod nr . m b  zamieszkałego.— Dominik Z ie liń sk i pa tron.

NIERUCHOMOŚĆ nr. 2257/ZÓ przy ulicy Nalewki, w drodze 
działów przez publiczną licytację, w wydziale 2-gim trybunału w 
Warszawie sp rzedaną  zostanie. Natćj nieruchomości jest pożycz­
ka  miejska zip. 50,000, czyli rs. 7,500; dochód roczny brutto 
wynosi  zip. 23,238, czyli r s .  3 , 4 8 5  kop. (0; podatki i ciężary 
gruntowe oprócz kw aterunku  i składki ogniowój, ponoszonej  w e­
dle corocznego rozkładu wynoszą rs. 138 kop. 17 l/_ ;  czynsz z 
gruntu rs. 2 kop.  85. Licytacja zacznie się od sum y rs. 31 ,77J k, 
04 1/2; przvgotowavvcze przysądzenie dnia 2 ( l 4 j  l ipca 1847 r., o 
godzinie 2-ój z południa.  Bliższa wiadomość u popierającego 
sprzedaż Dominika Zielińskiego patrona w W arszawie, pod-nr. 
Ó86Ó zamieszkałego.— Dominik Zieliński patron,

W dniu 18 (30) czerwca r. b.,  o godzinie 10-ćj z rana w W a r ­
szawie przy  ulicy Pokornój w  domu pod nr. 2228 w podwórzu 
ruchomości  zajęte w drodze egzekucji sądowej, mianowicie: ko­
m oda ,  półki,  łóżka, pudło, pierzyny, poduszki 1 1. p., przez puun- 
czną licytację sp rzedane  będą.  A. O. Szadkow ski.

Różne LOKALE są jeszcze do najęcja w każdym czasie, przy u- 
licy Leszno pod nr. 661 /2 ,  w p a te c u  Dziatynskich. Blizsza wiado­
m ość  w  kantorze fabryki por teru  ■ p iwa bawarskiego,  przy ulicy 
Krochmalnej nr . 1108. j y , ,

W środku miasta w bliskości ogrodu  Saskiego na swieżem po­
wietrzu na dole,  są  dwa POKOJE lub trzy, dla jednć.| osoby z je- 
dnym służącym, z meblami łub bez,  od 1-go lipca r. b. do w yna­
jęcia. W iadomość w kantorze p. Kaczanowskiego, przy ulicy 
'Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw  kościoła KK. Karmelitów.

W dniu 21 b. m. i r„ we wsi Łęczycy za Grójcem, w gubernji 
Warszawskiej, powiecie W arszawskim , skradziono w nocy moje­
m u  pisarzowi z pugilaresu, prócz zł. 120, dw a blankiety wekslo­
we, z podpisem  moim bez daty i zlecenia, jeden  na  rs. trzysta,

drugi na ozterysta.pięćdziasiąt . Ostrzega się aby nikt tych b lan­
kietów, chociażby i wypełnionych nie nabywał ponieważ waluty 
za nie nieotrzymałem, a naby wający, na  nie, zawodną narazi się 
stratę.  —  Józef Gliicksohn.

W dniu wczorajszym między godziną 10-fą i 11 -s tą rah o ,  przed 
ra tuszem , zgubione zostały.OKULARY w złoto oprawne, w futera- 
liku safjanowytn czerwonym w ,ś ro d k u  białym aksamitem wyło­
żonym Uczciwy znalazca raczy takowe złożyć za nadgrodipjcżel i  
takowój żądać  będzie do redakcji  gazety Policyjnćj.

DOMEK roboty inlroligalorskiój, zawierający sześć pokoików 
gustownie umeblowanych, pod k(órym umieszczona jest  sztucz­
na  fontanna wytryskująca i z ty łu  opatrzony w studnią  do wypom ­
pow ania  wody, dla dzieci bardzo zabawny, jes t  do sprzedania  za 
bardzo pom ierną  cenę. W iadomość w głównym handlu starych 
miodów pana W inawera ,  przy rogu ulic.v Mostowej i Brzozowej 
pod nr. 247. Nadmienia się przy tćm, iż pod tymże num erem  
jest do wynajęcia  LOKAL składający się z dwóch pokoi i kuchni 
od S-go Jana; tudzież-można.powziąść wiadomość w tym handlu 
o warsztacie stolarskim z narzędziami, który jes t  do sprzedania 
każdego czasu. .

W dniu 2-5 b. m. i r. w  południe,  pozostawiłem w 
dorożce  PARASOL n o w y  czarny, nazajutrz powzią­
łem wiadomość,  iż dorożkarz zgłosił się tak do do­
mu z kąd wyjechał, jako i do domu gdzie wysia­

d łem, ale an i tu  ani tam wlaściela parasola  znaleść nie mógł. Upra­
sza s ię  go aby się z parasolem zgłosił, na  2-ie piętro do domu 
Grabowskiego przy ulicy Miodowój pod nr. 40.5, do E dw arda  Gra­
bowskiego adwokata,  gdzie za zwrotem parasola  otrzyma n a ­
grodę. "

PANNA kompletnie uzdatniona do s t ro jów damskich ,  
zńaleśćYhoże miejsce, w magazynie mód E. Dobrskiej 
przy ulicy Senatorskiej  w domu nr . 408j9, naprzeciw  
kościoła OO. Reformatów istniejącego, gdzie odpowie­

dnio do stopnia uzdatnienia 'o trzyma przyzwoitą pensję. .W iado­
mość bliższa na miejscu, po wejściu w bram ę na p rawo od frontu.

Dziś i we czwartek w OGRODZIE NOWYM obok koszar Miko­
łajewskich , pod nr. 2220, g rać  będzie orkiestra a la Straus, pod 
dyrekcją pana  MajCra przybyłego artysty zBeilina ',  zacznie g rac  
o godzinie O-ej po południu, na końcu będzie g rać  divertissement 
potrrleoiolon zwane les,pupillons; przytem można dostać wszel­
kich JEDZEŃ i NAPO JO W za um iarkow aną  cenę i rychłą  usługę, 
przyjmuje także wsżelkie obstalmiki najwyborniejszego sm a ku .—

FL ś  w nowo-otworzonym OGRODZIE IłOŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską,  orkiestra  złożona z osób 50stu uprzyjemniać 
będzie chwile szanownej publiczności,  wykonywająo ulubione 
wyjątki celniejszych dzieł muzycznych.

Dziś w l ta w ia rn i  przy ulicy Krakowskie Przedm ieście  w  d o ­
mu p. Janasz pod nr. 440 na Iszem piętize, JPan  hurzęlkow ski. 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonyw ał  rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozy torów.

Dziś* jutro .i  pojutrze w kawiarni  p r z y  ulicy Bielanskiój w domu 
Majewskiego pod nr. 009, g rac  i śpiewao będą p p .  A owokowskie. 
—  Dziś w kaw iarn i  w domu Bocka przy ulicy Nowo-

Senatorskiej ,  g rac  będzie JPan Chojnacki z towa­
r z y s z e n i e m  fortepjanu i vioionczeli, celniejsze u- 
twory tegoczesnych kompozytorów.

TEATR WIELKI. Dziś, na żądanie: obrazy ruchome, poprzedzi  
balet Robert i B ertrand. —  Jutro, Don Juan. — (W teatrze roz­
maitości nie będzie widowiska.)

Dziś z rana  ciepła stop. 12, wczoraj w pot. ciepła stop. 18.
Wysokość wody na  Wiśle stop 5.


